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Wiadomości krajowe. 


-KRAKOW — 


Dnia 12 września 1839 r, nazbyt wcześnie 
bo w 39 roku Życia swego, przeniósł się 
do wieczności Maxymilian Bartynowski Pi. 
Sarg Sądu Najwyższej Instancji W. M. Kra- 
kowa i Jego Okręgu. 


Licznie zebrana Publiczność w Kościele 
pr Kapucynów (gdzie zwłoki jego w gro: 
= złożono) dla oddania ostatniej posługi 
oaeścijańskićj zmarłemu, najlepszym jest 
k jg jak dalece tenże imoralnem i przy- 
i reem SWÓM życiem na publiczny szacunek 
to Ęzjiażh sobie zasłużyć umiał. Nie było 
zimowy M zebrenie się Publiczności skutkiem 
wych BO zwyczaju, ale był to-popęd sere tkli- 
s tyla <notę i przyjazn nieobojętnych, któ. 
dla nsób w Świątynię Pańską zgromadził 


wzniesienia do Najwyż leżnych 
m > Jwyższego naleznyc 
pe za duszę cnotliw ego. Kto był świade 


893 śinutne brzędu, ten przekonał 
a go obrzę ten p n 
boje niebylo jednej twarzy. w którejby się 
by iz Fa melowełe, ani jednego oka która. 
% kalu niebyło wzcoszonóm. 


Maxymilian Bartynowski umiał sobie od 
samej młodości serca wszystkich zjżednywać 
a w biegu Życia swojego czyli jako prawy 
urzędnik, Wzorowy mąż i ojciec czyli jako 
staly w przyjaźni, słowem jako pełniący cnoe 
tliwie wszystkie obowiązki towarzyskie tak 
publicznego jako i domowego Życia, dowiodł 
tej prawdy, Że cnotliwy przestając Żyć fizy- 
cznie, może Żyć dlugo albo na zawsze w ser- 
cach ludzkich, a rzęsiste łzy które skropiły 
jego grobowiec posłużą za przekonanie, że 
pamięć jego na zawsze w sercach krakowian 
pozostanie. Pokój jego popiołom. F. Ś. 


Wiadomości zagraniczne. 


— Pelerslurg 21 Sierpnia (2 Wrzesnia.) — 

Pietnestego sierpnia, o godzinie 1 po poł 
nocy, N? Cesarz Jmć wraz z J. C. W. W. 
X. Następcą Cesartewiczem wyjechał z Csre 
skiego Sioła do Borodino. Po drodze, przes 
jechawssy Nowgorod, J. C, Mość zatrzymy- 
wał się w 4 okregu zolnierzy — rolników, 
gdsie znajduje się Nowgorodzki korpus ka: 


detów hrabi Arakczejewa. Po szczegóło- 
wém jego obejrzeniu N. Pan był zupelnie 
zadowolony, i zjadłszy obiad razem z kade« 
tami, wyjechał w dalszą podróż o god. 2éj 
po południu, 

Z miasta Klina J, C. Mość puścił się pro- 
stą drogą na Możajsk do Borodino; przejeż- 
dżając przed Sawińskim monasterem, gdzie 
założona jest stacya dła zmiany koni, J. C. 
Mość, wszedlszy do monasteru ucałował re- 
likwie święte, i potém pojechawszy dalej, sta- 
nal szczęśliwie w obozie pod wsią Borodino, 
o północy, na 17 b. m. 

N. Cesarz i J. C. W. Cesarzewicz uży: 
wają pożądanego zdrowia. 


— Paryż 30 Sierpnia. — 


Wysoki jeden urzędnik egipski, który 
wychowanie odebrał we Francyi, pisze dzien: 
nikowi Debats z Alexandryi, że jeśli Cho- 
zrew pasza będzie oddalony, Mehmed Ali u- 
Awierdziwszy swoje dzieci w ich posiadło- 
ściach, osobiście uda się do Konstantynopola, 
aby ostatnie lata swego Życia, poświęcić u- 
sludge Sultana, wzmocnieniu tronu i uorga* 
nizowaniu państwa, 


Piszą z Dżidzeli, 2 sierpnia: »Codziennie 
Kabajlowie czynią napadły na zewnętrzne 
szańce nasze i nie rzadko strzelają nawet do 
miasta. Z następujących okoliczności, mo» 
Żna Bobie utworzyć wyobrażenia o śmiałości 
tych ludzi, W czasie ciemnej nocy podsu- 
nęli się pod fortecę St. Ferdynand, a ponie- 
waż Właśnie na tym punkcie nie było Żadne» 
go szyldwachu, strzelili kilkakrotnie z pisto» 
letów preez otwory w strselnicach i granili 
jednego woltyżera. Nazajutrz porucznik je- 
den prosił o pozwolenie udania się z 15 lu- 
dźmi do budynku niedaleko od tego punkta 
położonego, din postawienia zasadzki, Ka- 

ajlowie nie omieszkali przybyć znowu. Dwaj 
najśmielsi z pomiędzy nich zbliżyli się; ofi- 
cer chwycił strzelbę i strzelił na chybił tra- 
fil do poruszejącego się praed nim przed: 
miotu i zarag uslyszano upadek i szelest 
biegających ludzi. Nazajutrz srana znalezio- 
no zwloki bogato nbranego młodego krajow» 
ca; kula trafila go w czoło, a przy nim lee 
Żola strzelba, ładownica i piękny yatagan 
(pałasz turecki.) PRył to synowiec jednego z 
strasznych naczelników w okoliey. Pocho- 
wali go w pobliskości, e następnój nocy Ka» 
bajlowie usiłowali go zabrać z tamtąd tajeme 
nie, ale przeszkodzono im w tôm i soatawili 


na miejscu jednsgo poległego, W nocy 5 
sierpnia nieprzyjacieł chciał korzystając x 
nocy uderzyć z naczoą siłą na miasto, nde- 
rzył zacięcie na kilku punktach, ale został 
energicznie przyjęty. Dobrze utrzymywany 
ogien z ręcznej broni, z kilku strzałami z 
dział i szmigownic, zmusił go do odwrotu. 
Walka trwala tylko pół godziny. Mamy 
jednego poległego, ale nieprzyjaciel postredał 
wielu swoich. To nie przeszkodziło mu po» 
wtórzyć nepaści w dwóch następnych nocach, 
ale atluki jego były słabe. 


— Dnia 1 Wrzesnia — 


Król i Królowa Belgów przybyli do Zams 
ku Eu, i przyjmowani byli przez króla i 
królowę Francji, xiężniczki Adeluidę i Kle- 
mentynę i xięcin Montpensier, 

Xieężna Orleanu nie będzie towarzyszyć 
małżonkowi swemu do Algieru, jak przed 
niejakim czasem mówiono, i skoro tenże u- 
da się do Port Vendres, gdzie ma wsiąść na 
okręt, xiężnu pojedzie do zamku Randons w 
Auvergne, Tam oczekiwać na nią będą 
xiężniczka Adelaida i Klementyna i mindy 
xiąże. W końcu miesiąca dostojne osoby 
wrócą do Fontainebleau. Król pozostanie 
w Fontainebleau aż do zniesienia obozu. 

Hrabia Le Mon poseł belgijski przy 
dworze tutejszym, odjechał do zamku w Eu, 

Pan Odillon Barrot odjechał w tych dniach: 
do Lonynu. 

W ostatnich dniach miały znown miejsce 
uwięzienia mająca związki z wypadkami 11 
i 12 maja. Mianowicie jeden kapelusznik 
nazwiskiem Rosier został uwięziony w awo- 
jem mieszkaniu, na mocy rozkazu sędziego 
instrukcyjnego, Jeden z amputowunych w 
czasie kiedy mial opuścić salę chorych w 
hoteł Dieu, został także zatrzymany i do 
Conciergerie odprowadzony, pod pozorem ja" 
koby należał do powstaniu. 


— Londyn 30 Sierpnia. — 


Wczoraj były znowu pokoje i zgromadze* 
nia rady tajnej u królowój w pałacu Bucking” 
ham, małżonka xięcia Manrokordato i pose 
hiszpański jenerał Alava, mieli posłuchania 
u J. K. Mości. Pan Shiel i pan Poullet 
Thompson złożyli przed królową przysięgę, 
pierwszy jako członek rady tajnój: drugi ja* 
ko jennerulny gubernator angiotsko-pólnocno" 
amerykańskich prowinoyj. 4 

lndyi wschodnich nadeszły nowa Wia- 
domości, która s Bombai sięgają do dnia 4 


dipsa-a z Kalkuty do 21 czerwca. Donoszą 
one, że korpus wyprawy przeciw Kabulowi 
w końcu miesiąca maja znajdował się w Kan- 
dnhor. że wtedy właśnie miało się rozpocząć 
Zniwo, i że sir John IKedne, naczelny wódz, 
do dnia 15 lnb 16 czerwca spodziewał się, 
że zdoła zebrać dostateczne zapasy; aby mógł 
następnie rozpocząć marsz przeciw Kanda- 
har. Od Dost Muhamed Chana nie spodzie» 
wano się żadnego oporu, zdawało się, że mu 
via pozostało nie do wyboru, jak tylko, albo 
przyjo” przedłożone mu przez jenerala Kea- 
ng wnranki, albo oddalić się z kraju. Po- 
dug niektórych nawet miał on już uciec do 
Rokhava, Dziwnem jest szczególnie, że Afgha- 
rowie. Którzy uchodzą za najwaleczniejszy 
: paibordziej wojowniczy lud średnćj Azji, 
nie oknzali męztwa ani wytrwałości przeciw 
wojsku angielskiemu.. Wszystko co to osta- 
tnio wycierpiało, było skutkiem forsownych 
marszów i braku środków żywności, W po- 
chodzie z Szikerpur do Kandahar padło 400 
lont, i wojsko przed przybyciem na to miej- 
sce ponierało tylko połowę a nawet czwartą 
część racyi. Wzięcie Kandahar i przywró= 
Genie tamże Szacha Sudszy sprawiio silne 
meralne wrażenie na Afgnanach i uczyniło 
ich w ogóle więcej przychylnemi Anglikom, 
chociaż jeszcze wachali się przyjąć ich za 
swoich sprzymierzeńców. W Herat gdzie 
porucznik Pottinger nmiał utrzymać swój 
wpływ przeważny, wiadomość o wzięciu Kan- 
dahar także wielkie wrażenie uczyniła. Mały 
eddział wojska pod Major Todd miał wkróte 
ce odejść dla przyprowadzenia tam znacznej 
liczby dział i dopełnienia robot fortyfikacyj: 
nych w którym io celu towarzyszyć będątej 
wyprawie inżynierowie. Ze Persowie na noe 
Wo postępują przeciw Heratowi, uwożają to 
Za bezzasadną pogłoskę. Nie zaszła żadna 
Zmiana w stosunkach z Persyą i Karak cig» 
8ie jeszcze było zajęte przez wojska angiel- 
|= Co się tycze wojska Szejków które 
J:0 przeznaczone do działania razem z jee 
Rerąłem Keane przeciw Kabułowi, o tém już 
a więcćj nie słyszano. Mundszit Sing żył 
"© tylko jak roślina. Wojsko angielskie w 
i "bore otrzymało posiłki co|jbyło koniecznym 
rodkiem do utrzymania pokoju w razie śmier- 
E aradszy, Wojsko Egiptskie pod Chur- 
je Paszą w czasie tych doniezien stalo bez- 
ta NR nad odnogą perską, i niniemano, że 
mak drogą oddali się, którą przybyło; 
5 "nie rząd engielski oświadczył swoje 

ontentowenie z powodu zamierzonych 


fs nią dzinłan przeciw Bnssorze i Bogda. 


— Madryt 28 Sierpnia. -— 

Nigdy jeszcze obieg gońców między stoe 
licą i obcemi armijami nie był tak ożywiony 
jak w obecnej chwili; ministrowie otrzymują 
jednę po dragiej depeszę, i zachowują zu» 
pełne milczenie względem ich treści. Utrzye 
mują jednak za pewność, że xiąże Vittoryi 
i jenerał O'Donnel, donieśli rządowi iż mają 
zamiar zupełnie prowadzić dalej swoje plany 
wyprawy, i Marotowi i Cabrerze nie zosta» 
wić ani chwili spoczynku(?) Zapewniają tak- 
Że że gabinet stanowczo teraz postenowił: 
rozwiązać kortezy jeśliby się zbyt nieprzy= 
jaźnie okazały, To me być w części powo» 
dein ruchu gońców między rządem i główną 
kwaterą. 

Wczorajsza gazeta zawiera postanowienie 
królowej konstrasygnowane przez prezesa rae 
dy don Perez de Castro przez które Don 
Jose Primo de Rivera zostaje mianowany tym- 
czasowym ministrem marynarki. 


Dzienniki wychodzące w Bordeaux dnia 
29 b. m. donoszą že jenerał Leon w dniu 
23 uderzył na twierdłę (£) Sta Barbara; ogień 
trwał jeszcze ciągle następnego dnia, ale 
skutek tego napadu nie był wiadomym. Lord 
John Hay w dniu 26 udał się z San Seba. 
stian do Tolozy, gdzie miał mieć konferen= 
cyę z wodzami karlistowskiemi.—2000 ludzi 
miało udać się morzem z San Sebastian dla 
opanowania portu Bermeo, List datowany 
dnia 26 od granicy nawarskiej umieszczony 
w dzienniku Kmancipałion potwierdza poe 
głoskę, że pulkownik Yturmend dowódca 
2 batalionu unwarskiego i posiadający wielki 
wpływ w tem królestwie miał się połączyć 
z księdzem Echevaria. 

Prywatne listy z Bayonpy potwierdzają 
wzięcie Durango przez krystynistów jednak 
nie przez Espartera ale przez Castanedę, tae 
go samego jenerała który zdobył warowoię 
Areta. Mniemano, że karliści opuścili twiere 
dzę Guevsra pod Vittorją i zapewne poda- 
wano, Że port Bermeo iuż został poddany 
wojsku królowej Tym sposobem cała Bize 
kaja i Alawa a nawet część Navarry znajdu- 
je się w rękach krystynistów. Don Carlos 
znajdował się w dniu 24 w Villafranca, Ma- 
roto z czterema batalionami w Ellorio a Sie 
mon de la Torre w Eybor. 

Phare de Bajonne zawiera list Marota do 
Elio, pod dniem 6 Września, w którym za. 
wiera zię następujący dziwny dopisek: »Nie 
zapoinniej o wielkim planie pojednania, któ- 
rym wszyscy zajęci jesteśiny, i który i panu 
bezwatpienia nie jest obojętnym. : 


Mozmailtości. 


NAPOLEON I KANOWA, 
(Dokończenie). 

»Bettina! mia Bellina! zawołał Kanowa. 

»Bettina podała mu swą rękę; Ikanowa 
chcial do niej mówić, ale w tem ozwały się 
kościelne dzwony, salwy z moździerzy wstrzę- 
ały ciche powietrze, a xiądz pleban na czele 
duchowieństwa śpiewającego na glos Te De- 
um, zbliżył się naprzeciw niemu, zasyłając 
dziękczynienia do nieba, Że miasto Possagno 
tak sławnym zaszczyciło synem. Zgrzybiały 
kapłan. wziął Kanowę pod rękę, z drugiej 
strony przybliżyła się matka, i tym sposobem 
w tryuinfie zaprowadzono bohatera do jego 
dziada, który chorobą był złożony. Szczę- 
śliwa kraina, która uwielbieniem talentu daje 
zachętę młodzieży do wsławienia się piękne- 
mi sztukami!» 

»Ach Sire, Sire! chcićj przerwać przez 
wysoką łaskę swoją, to opąwiadanie, które 
tak słodkie, ele oraz bolesne wspomnienia 
w mojem sercu obudzał» Błagał Kanowa z 
płaczeru. 

Lecz Napoleon mie przestał, gdyż mocno 
podobało mu się wrażenie, które sprawił na 
swych słuchaczarh. »Słuchaj tylko dalej, 
Cesarzowo!v rzekł zwróciwszy się do wiej, 
»już się zbliżamy do rozwiązania.» 

»Nazajutrz gdy Kanowa wszedł do ogród- 
ka swojego dziada, zastał tamże Betiinę 
Biassi.» 

»O, Bettino, Bettino!» rzekł, sprzebaczysz- 
że mi moję niewdzięczność, zechceszże mnie 
uszczęśliwić, chociażem na io vie zasłużył? 
Zaledwie, że cię znowu ujrzałem, gorąca i 
tkliwa miłośc, którą wprzódy ku tobie czu- 
łem, ocknęla się z ednowioną silią w mem 
sercu.» 

Słachaj,» rzekła Bettina, wzruszonym, 
drżącym głosem: »Sluchaj, Antonio mio! 
Cierpiałom bardza wiele, gdym się dowie- 
dziuła, żeś z Dominiką ożenić się zamyślił, 
lecz wiedziajam to dobrze mój luby, że pro- 


Doniesienie prywatne. 


sta włościanka z Pradazzi, kochaaka ucznia 
Antonia, nigdy małżonką sławnego Kanowy 
być nie może. Wszelako odmówiłam kilku 
zalotnikom, starającym się o moję rękę, bo 
Żyłam tylko wspomnieniem kochanka, który 
był mi najdroższym w świecie. Lecz gdym 
się dowiedziała, że wrócisz do Possagno, i 
gdym sobie wyobrazila, iż ujrząwszy moie, 
niepodobna, abyś nie był wzruszonym, — 
nakoniec gdym, rozważyła, iż oboje mogli- 
byśmy popaść słabości i odnowić poufołe sto- 
sunki, któreby w teraźniejszem twem poło- 
Żeniu tylko za płochość i nierozsądek poczy- 
tano; oszczędzając więc przykrćj walki dla 
nas obojga, -— poszłam za mąż!» 

»Poszluś za mąż!» 

»Przed tygodniem oddalam moje rękę zae 
cnemu młodzieńcowi, który przed czterema 
laty o mnie się starał.» 

sAch to była zacna i szlachetna dziewczy» 
na,» rzekła Cesarzowa. 

Kanown dla ukrycia swojego žalu wstał 
z krzesła i oparł głowę swoję o okno. 

W tém zapukano do drzwi, a minister 
policyi Xiążę Otranto, wszedi do pokoju. 

Monsieur le Duc przychodzisz jak na za. 
wołanie. Spojrzyj na te twarze, jaki skutek 
sprawilo moje opowiadanie, tobie winienem 
to i doniesieniom, o które się mi przed kil- 
ku dniami z Włoch postarałeś, bądź zdrów 
Kanowa!v rzekł dalej, uderzywszy z uprzej- 
mością nrtystię po ramieniu. sZrób popier' 
sie mnjćj małżonki, a jeżeli zechcesz kos 
niecznie do Włoch powrócić nie będziemy 
cię zatrzymywać. Dobranoc, muszę iść za. 
łatwić niektóre sprawy z xięciem Otranto! 
Ach! Życie cesarza nio zawsze jest zawiści 
godne; jakże rzadko zdarza się dla mnie 
wieczór i poufała pogadanka z moją żoną 
lub przyjacielem przy komioku, Pójdźmy, 
monsicur de Duc » 


% * 

Scena ta wydarzyła się dnia 11 września 
1810. W tym samym pokoju i przy tym sa- 
mym kominku, dnia L} kwietnia 1814, zrzekł 
się Napoleon tronu. « 


Juliusz August Jochn 
zawiadamia osoby interesowane, iż posia= 
dając jeszcze w- handlu swoim wybór 
wszelkich towarów bławatnych, pozosta- 
łych z poprzednich jarmarków, a Życząc 
śobie otwarzyć miejsce dla nowych, które 


w przeciągu czterech tygodni z jarmarku 
lipskiego nadejdą; postanawia, przez prze” 
ciąg czasu tego powyżćj wspomnione to- 
wary ze znacznym Zniżepiem CCU po- 
zbywać. 


` 


